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wyższy w ym iar k ary  zaw ieszenia w  
w ykonyw aniu  czynności zawodowych 
za popełniony czyn je s t oczywiście 
niew spółm iernie łagodny w  św ietle do ­
tychczasow ej kara lności dyscyp linar­
nej obwinionego. Jeśli bow iem  trzy ­
k ro tne w ym ierzenie takiego rodzaju  
k a ry  n ie  w płynęło n a  adw . X  w  od ­
pow iedni sposób, to  niecelow e jest 
dalsze posługiw anie się rep res ją  tej 
sam ej jakości i w  tych  w arunkach  o­

czyw ista s ta je  się konieczność zasto­
sow ania następnej pod względem  sto­
pn ia surow ości k a ry : w ydalen ia z ad­
w okatu ry , gdyż obw iniony na sku tek  
swej n iepopraw ności i znacznego n a ­
pięcia złej w oli nie d a je  rękojm i p ra ­
widłowego w ykonyw ania zawodu ad­
wokackiego.

M ając powyższe n a  uwadze, Sąd N aj­
wyższy przychylił się do wnioisku re ­
w izji i o rzek ł ja k  w  sentencji.

Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH 

I z b a  b y d g o s k a

1. W dniu  10 lutego 1962 r. odbył siię w  Izbie A dw okackiej w  Bydgoszczy egzam in 
adw okacki, do  którego przystąpiło . 4 kandydatów . Zdali oni wszyscy egizamim.

2. N a dzień 16 g rudn ia  1962 r. zw ołane zostało W alne Zgrom adzenie Izby.
O tw arcia zebran ia  dokonał dziekan  B ernard  Cisewski, k tó ry  pow ita ł przybyłych

gości, a m. i. przedstaw icie la  M inistra  Spraw iedliw ości — Prezesa Sądu W ojewódz­
kiego w  Bydgoszczy W. Żebrow skiego, W iceprezesa N aczelnej R ady A dw okackiej 
adw okata  N. C erankę, P rezesa Z arządu  O kręgu Z PP  sędziego Jan u sza  Bieckiego 
i  P rezesa O kręgow ej Kom isji A rbitrażow ej m gra E. W yrostkiewicza.

N a przewodniczącego W alnego Zgrom adzenia pow ołany został kol. Józef 
W aydowski.

Z pisem nego spraw ozdania, k tó re  rozesłane zostało członkom przed W alnym  t 
Zgrom adzeniem , w ynika, że liczba adw okatów  w pisanych n a  dzień 1 stycznia 
1961 r. w ynosiła 258, a n a  dzień 1.XII.1962 r. — 274.

Dziekan, po om ów ieniu spraw ozdania, podkreślił, że w sku tek  w ejścia w  życie 
od d n ia  1 lipca 1962 r. now ych przepisów  o ap likac ji adw okackie j u sta ł w yraźnie 
dopływ  'kandydatów  n a  ap likan tów  adw okackich, ta k  że od 1 lipca 1962 r . w  Izbie 
było 10 w olnych e ta tów  i  dopiero w  g rudn iu  1962 r . w płynęły  dw a w nioski k an d y ­
datów  o pełnych ustaw ow ych kw alifikacjach.

D ziekan zw rócił też  uw agę na fak t, że p rzecię tny  w iek  adw okatów  Izby, k tó ry  
w  1958 ro k u  w ynosił 59 la t, obniżył się do 51 lat.

W zespołach adw okackich zarejestrow anych  je st 247 adw okatów . Indyw idualną 
p rak ty k ę  w ykonuje jeszcze 7 adw okatów , a  10 adw okatów  p rak ty k i w  ogóle nie 
w ykonuje.

Zarobki członków Izby w  okresie  spraw ozdaw czym  utrzym ały  się  n a  poprzednim  
poziomie. Spadły  na tom iast dość pow ażnie dochody z  radeostw  praw nych, co m a 
sw e źródło w  zm ianach ustaw odaw czych. W obsłudze p raw nej przedsiębiorstw  pań -
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stw ow ych, zjednoczeń o raz  banków  państw ow ych czynnych je s t w  te j chwili 156 
adw okatów  zespolonych oraz 7 adw okatów  n ie  zespolonych, ta k  że udział człon­
ków  Iziby w  obsłudze p raw nej w ynosi 55% (drugie m iejsce po  Izbie łódzkiej).

O m aw iając w yniki finansow e spraw ozdaw ca podkreślił, że d a je  slię zauw ażyć n ie ­
pokojący uby tek  spraw , przy czym spadek  ten  za cały 1962 ro k  będzie w ynosił 
ca 2 500 spraw . Tow arzyszy 'temu znaczny w zrost sp raw  prow adzonych n a  p raw ie  
ubogich oraz tzw. urzędów ek w  spraw ach  karnych  prow adzonych przez członków 
Izby. L iczba zarejestrow anych  sp raw  z urzędu  osiągnie w  1962 ro k u  ca 3 500 spraw , 
co stanow i około 15% sp raw  prow adzonych odpłatn ie.

Jako  bardzo dodatn i ob jaw  podkreślił .dziekan, że stosunki między sądam i i p ro ­
ku ra to ram i a adw oka tu rą  uk ładały  się — n a  zasadach  w zajem nej lojalności — 
pom yślnie. P odkreślił dale j konieczność pogłębienia szkolenia zawodowego ta k  
adw okatów , ja k  i adw okatów  aplikanckich.

Szczególną tro ską  otacza R ada szkolenie aplikan tów , p rzy  czym w  w yniku  uch­
w ał W alnego Zgrom adzenia aprobujących s ta ra n ia  R ady odbyło się  W styczniu 
1961 r . zebranie członków K om isji Szkoleniowej pod przew odnictw em  dziekana, n a  
k tórym  to  zeb ran iu  dostosowano p rog ram  szkolenia ap likantów  do now ych o k re ­
sów  p racy  przygotow awczej aplikantów .

N a zeb ran iu  tym  w yw iązała się szczegółowa dyskusja, podczas k tó re j dokonano 
podziału  poszczególnych dziedzin p raw a  w śród członków K om isji i ustalono nowe 
w ytyczne uw zględniające zmiatny program ow e. Zebranie to  postaw iło sobie za cel 
w prow adzenie kandydatów  rów nież w  tak ie  dziedziny praw a, k tó re  n ie  są  objęte 
obow iązkow ym  program em  szkoleniowym , w ychodząc z założenia, że aplikanci 
adw okaccy pow inni być w szechstronnie przygotow ani do p racy  zawodowej.

Z ra c ji  p racy  społecznej adw okatów  dziekan podkreślił aktyw ność pew nej grupy 
członków Izby.

Specjalną tro ską  R ady były sp raw y lokalowe, p rzy  czyim Rada A dw okacka, k ie ­
ru ją c  się zresztą zaleceniam i zaw artym i w  piśm ie M inisterstw a Spraw iedliw ości 
z d n ia  30 listopada 1962 r. do N aczelnej R ady A dw okackiej, obliguje poszczególne 
zespoły, by  w łączyły się do budow nictw a spółdzielczego. D ało to już  pew ien efekt, 
gdyż w  dw óch ośrodkach W ojewódzka Izba A dw okacka w  Bydgoszczy została  przy­
ję ta  w  ch a rak te rze  członka do Spółdzielni M ieszkaniowej.

Nie rozw iązane je st do te j po ry  zagadnienie ubezpieczenia społecznego adw oka­
tów. Spraw ozdaw ca akcentow ał pew ien  postęp  p rac  w  ty m  zakresie  n a  szczeblu 
cen tralnym , zastrzegając jednocześnie, że objęcie ubezpieczeniem  społecznym adwo­
katów  n ie może spowodować w iększych ciężarów od dotychczasow ych i  nie może 
też pogorszyć sy tuacji ubezpieczeniowej p rzeprow adzanej w e w łasnym  zakresie  or­
ganizacyjnym .

Ze spraw ozdania Rzecznika D yscyplinarnego .oraz P rezesa W ojewódzkiej Kom isji 
D yscyplinarnej w ynika, że Rzecznik um orzył dochodzenie bądź zaniechał ścigania 
w  21 sp raw ach , p rzy  czym w  1961 ro k u  n ie było a n i jednego zażalenia n a  dz ia ła l­
ność adw okatów  ze strony  w ładz ii urzędów.

W okresie od 1 stycznia do 1 g rudn ia  1962 r. Rzecznik D yscyplinarny zaniechał 
ścigania bądź um orzył dochodzenie w  10 spraw ach, a w  ośm iu sp raw ach  w niósł ak t
oskarżenia.*

W spraw ach  zapad ły  orzeczenia skazujące: n a  kary  upom nienia — w  dwóch 
w ypadkach, n a  k a ry  nagany  — w  4 w ypadkach  oraz na k a ry  zaw ieszenia (na okres 
9— 10 miesięcy) w  czynnościach zaw odowych — w  dwóch w ypadkach, p rzy  czym te



№  5 (65) Kronika 79

2 o s ta tn ie  sp raw y  zostały przekazane przez Wyższą K om isję D yscyplinarną do o są­
dzenia i dotyczyły adw okatów  z in n e j izby.

Zaw isłe są jeszcze dw ie spraw y w  W ojewódzkiej K om isji D yscyplinarnej prze­
ciwko dwóm  członkom Izby, zawieszonym  w  czynnościach zaw odow ych decyzją M i­
n is tra  Sprawiedliwości.

D ziekan zw rócił specja lną uw agę n a  Zbiór zasad e ty k i adw okackiej i  godności 
zaw odu, uchw alony w  1961 ro k u  przez N aczelną R adę A dw okacką.

Spraw ozdanie R ady A dw okackiej, spraw ozdanie i  w nioski K om isji Rew izyjnej, 
p re lim inarz  budżetow y o raz propozycja co do wysokości sk ładek  zostały  przez zgro­
m adzonych p rze ję te  jednom yślnie. Również jednom yślnie zostało udzielone Radzie 
A dw okackiej absolutorium  za rok  1961.

I z b a  l u b e l s k a
I

Z in ic ja tyw y  PO P przy  Radzie A dw okackiej w  Lublin ie zorganizow ane zostało 
■na okres od październ ika 1962 r . do  czerwca 1963 r . szkolenie ideologiczne człon­
ków  PZPR, w  k tó rym  m ogą b rać udział rów nież członkowie ZSL, SD, członkowie 
R ady A dw okackiej, K om isji D yscyplinarnej, k ierow nicy  zespołów  adw okackich 
■oraz ak tyw  bezparty jny.

, I z b a  ł ó d z k a

A dw okatu ra  łódzka, d la  uczczenia 100-letniej rocznicy pow stan ia  1863 r., zorga­
n izow ała w ieczór dyskusy jny  pośw ięcony p roblem atyce pow stan ia. R eferat zasad­
niczy o pow stan iu  w ygłosił znakom ity  znaw ca tego zagadnienia Paw eł Jasienica.

A utor w ielu  książek  o tem atyce h istorycznej (m. im. „Białego fro n tu ” i  „Dwóch 
D róg”) w  sposób niezm iernie ciekaw y i  sugestyw ny przeciw staw ił się tezom  tra k ­
tu jącym  pow stanie styczniowe jako  „polskie szaleństw o”. Z daniem  prelegenta 
pow stan ie 1863 r . m ożna uw ażać za  jedną z  bardziej udanych operacji politycz­
nych  w  X IX  stu leciu . W ybuch pow stan ia  by ł h isto ryczną koniecznością, a Pow ­
stańczy  K om itet C en tra lny  N arodow y, ogłaszając d n ia  22 stycznia 1863 r. d ek re t 
•o uwłaszczeniu, gw ałtem  zm ienił sy tuację  i  spraw ił, że w ieśn iak  o trzym ał u nas 
z iem ię n a  w aru n k ach  lepszych niż gdziekolw iek indziej w  środkow ej Europie. 
Gdyby kw estia  uw łaszczenia chłopów nie została dzięki pow staniu  rozw iązana, 
m oglibyśm y — zdaniem  p relegen ta  — okazać się niezdolni do w yzyskania szansy, 
ja k ą  nam  nieoczekiw anie d a ł rok  1918.

Po referac ie  w zięli udział w  ożyw ionej kon trow ersy jne j dyskusji adw. M irosław  
Olczyk, Tadeusz G rabow ski, Ju liu sz  Boski, S tan is ław  Podrzyoki, K aro l Głogowski, 
T adeusz Jackow sk i i inni.

W podsum ow aniu dyskusji P aw eł Jasien ica , odpow iadając poszczególnym dysku­
tan tom , podkreślił w ysoki poziom  dyskusji i pew ne charak terystyczne, zdaniem  je ­
go, dla środow iska praw niczego problem y, jak ie  zostały w  dyskusji poruszone (np. 
sp raw a  „imanldatu” d la  przyw ódców  pow stania).

Rzeczowość w  staw ianiu  zagadnlień św iadczyła o dużej e rudyc ji dyskutan tów  
i  w ystaw iła  dobre św iadectw o łódakiej adw okaturze.

W ieczór ten  był pierw szym  z seriii p ro jek tow anych  wieczorów, na k tóre m ają 
być zap raszan i przedstaw iciele lite ra tu ry , n au k i ii sztuki.
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I z b a  o l s z t y ń s k a

1. W  d n iu  29 g rudnia 1962 r. odbyło się W alne Zgrom adzenie członków W oje­
w ódzkiej Izby A dw okackiej w  Olsztynie.

N a powyższe Zgrom adzenie przybyli spośród zaproszonych gości: P rezes S ądu 
W ojewódzkiego w  Olsztynie Je rz y  G aw roński jako  pnzedstaw idei M in istra  S p ra ­
w iedliwości, tow. K azim ierz G ałka — przedstaw iciel KW P Z P R  w  Olsztynie, 
ab . S tefan  K arbow ski — przedstaw icie l W K SD  w  O lsztynie i  zarazem  w i­
ceprezes S ądu  W ojewódzkiego w  O lsztynie o raz prezes Z arządu  Okręgowego Z PP , 
ad w o k a t M ichał K ulczycki — przedstaw icie l N aczelnej R ady A dw okackiej, Tadeusz 
Psitrągow&ki — Prezes O kręgow ej K om isji A rb itrażow ej w  Olsztynie, pp łk  S tan i­
s ław  Sadow ski, m jr M arian  Rzeźnik, Je rz y  H ejke — Prezes Sądu Pow iatow ego 
w  O lsztynie i  zarazem  Prezes Z arządu  K oła Z PP  w  Olsztynie.

Po k ró tk im  spraw ozdaniu  z działa lności R ady złożonym  przez dziekana adw. 
S te fan a  Gąsiorowskiego, ko le jne spraw ozdania za ro k  1961 p rzedstaw ili: sk a rb n ik  
R ady adw. K azim ierz M arkow ski — finansow e, adw . Zygm unt K ałapsk i — z  dzia­
ła lności W ojewódzkiej K om isji D yscyplinarnej i adw . H enryk  P ie tra siu k  — z dzia­
ła lności K om isji Rew izyjnej.

N astępnie przedstaw iciel N aczelnej R ady A dw okackiej adw. M ichał Kulczycki 
p rzedstaw ił sy tuację ad w o k a tu ry  o raz  zam ierzen ia M inisterstw a Spraw iedliw ości 
dotyczące zm iany ustaw y o u s tro ju  ad w o k a tu ry  i  reorganizacji zespołów  adw okac­
kich.

W dyskusji, ja k a  się  potem  rozw inęła, zab ra li głos: adw . Je rz y  P rzytocki, k tó ry  
zgłosił w niosek o  u tw orzenie przy  R adzie A dw okackiej cen tra lne j b ib lio teki f a ­
chowej d la  zaspokojenia potrzeb w szystk ich  członków Izby, adw . S tan is ław  Ochoc­
ki, k tó ry  sk ry tykow ał dotychczasow y system  szkolenia ap likan tów  i  zgłosił w nio­
sek, by R ada p rzy  opracow yw aniu  p re lim inarza  budżetow ego n a  ro k  1963 rozw a­
żyła m ożliwość ohniżenia w ysokości sk ładek , zachow ując jednocześnie rów now agę 
budżetow ą bez tw orzen ia  nadw yżek  budżetow ych, o raz adw okaci: H ipolit Gerlecki, 
W iktor Białoszewski, W iktor Ż uraw ski, S tan is ław  S tasiak , Bolesław  A dam kow ski 
i H enryk  P ie trasiuk .

Po przy jęciu  p relim inarza  budżetow ego zab ra ł głos p rzedstaw icie l M in istra  S p ra­
w iedliw ości, P rezes Sądu W ojewódzkiego w  O lsztynie Je rz y  G aw roński, 'który pod­
kreślił, że dążyć będzie do zacieśnienia k on tak tów  z  adw oka tu rą  przez organizow a­
n ie w spólnych n a ra d  i  zeb rań  podstaw ow ych organizacji party jnych . P onad to  
p rzedstaw ił sy tuac ję  w  sądow nictw ie w ojew ództw a olsztyńskiego o raz  zapew nił, że 
w niosek  adw. Białoszewskiego, by  w  'Okresie le tn im  (urlopowym ) sędziowie w yzna­
czali ja k  na jm n ie j sp raw , om ów i w  odpow iednim  czasie z p rezesam i sądów  po­
w iatow ych okręgu  olsztyńskiego.

P o  zakończeniu obrad  odbyło się bardzo ciekaw e spotkanie zebranych  z zastępcą 
P rzew odniczącego P rezydium  W ojew ódzkiej R ady N arodow ej w  Olszynie, znanym  
działaczem  w arm ińsk im  ob. Janem  Boenigkiem , k tó ry  p rzedstaw ił w  historycznym  
p rzek ro ju  i(z okaz ji obchodu 40-Rocznicy P ow stan ia  Z w iązku Polaków  w  N iem ­
czech) w alkę Polaków  o polskość ziem  W arm ii i  M azur.

2. Od dłuższego już  czasu obserw u je  się  n a  te ren ie  Izby olsztyńskiej zw iększoną 
ak tyw izację  adw okatów  w  pracy  społecznej i politycznej. Z przeprow adzonej an ­
k ie ty  przez Radę A dw okacką w ynika, że około 80% adw okatów  za jm uje się p rac ą  
społeczną. N ajw iększa liczba adw okatów  b ierze udział w  p racach  Ligi K obiet.
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Szczególnie uw ydatn ia się to  n a  te ren ie  m ias ta  Olsztyna, gdzie do K om isji P raw no- 
Społecznej przy  W ojewódzkim Zarządzie L igi K obiet weszło 6 adw okatów , przy  
czym  przew odniczącą te j K om isji została  w y b ran a  kol. A lic ja  Korsaik-Sołdatow,. 
a  (jej zastępcą — dziekan adw . S tefan  Gąsiorowski.

Poza ty m  w ielu  Kolegów prow adzi działalność społeczną w  organizacjach, zrze­
szeniach i  tow arzystw ach.

3. W zw iązku z 40-letnią rocznicą pow stan ia  Z w iązku Polaków  w  Niemczech 
a  w  18-letnią rocznicę W yzwolenia O lsztyna — w  d n iu  19 stycznia 1963 r . zosta ł 
odznaczony K aw alersk im  K rzyżem  O rderu  O drodzenia Polski adw. Alfons B ar­
czewski, członek Zespołu Adw okackiego N r 1 w  Olsztynie.

O dznaczenie powyższe zostało m u n ad an e  uchw ałą R ady P ań stw a  z dnia 8 stycz­
n ia  1963 r . za  o fia rn ą  p racę  w  Z w iązku Polaków  w  Niemczech.

Adw. Alfons B arczew ski urodził się w  d n iu  15 w rześnia 1910 ro k u  w  Ja ro tach , 
pow. Olsztyn. Pochodzi ze znanej rodziny  Barczew skich, k tó ra  sw ą działa lnością 
odegra ła  w ażną ro lę w  w alce o  polskość Ziem W arm ii i  M azur. Ten w kład  rodziny 
Barczew skich w  u trw alen ie  polskości n a  ty ch  te renach  w ładze P olsk i Ludow ej 
w ysoko oceniły, nadając  m iastu  W artenburg  nazwę Barczewo, a  w iosce S tary  
W artenburg  nazw ę Barczewko, o raz nadając  jednej z  ulic w  O lsztynie nazw ę ulicy 
Barczewskiego.

P rzed  w o jną  adw . A lfons B arczew ski p racow ał jak o  nauczyciel szkół polskich 
w  Niemczech, a  ponadto  był ak tyw nym  działaczem  Zw iązku Polaków  w  Niemczech. 
W  zw iązku z jego działalnością n a  rzecz P olsk i w  dniu  1 w rześn ia  1939 roku, zo­
s ta ł on  aresztow any przez gestapo i osadzony w  obozie koncentracy jnym  w  S ach - 
senhausen-O ranienburg .

Po w yzw oleniu zajm ow ał pow ażniejsze stanow iska w  szkolnictw ie bądź w  adm i­
n is tra c ji państw ow ej, a  jednocześnie stud iow ał praw o.

Od 1062 ro k u  je s t on  adw okatem  i  swą p rak ty k ę  zaw odow ą w ykonuje w  Zespole 
A dw okackim  N r 1 w  Olsztynie. P ełn ił też funkcję  członka W ojewódzkiej Kom isji 
D yscyplinarnej. Bardzo w iele czasu pośw ięca rów nież p racy  społecznej.

Z okazji tego wysokiego a  zasłużonego w yróżnienia wszyscy adw okaci Izby 
olsztyńskiej sk ład a ją  kol. Barczew skiem u serdeczne gratu lacje .


